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katurę należy uznać za jedno z najważniejszych w chwili obec­
nej zadań samorządu adwokackiego.

MARIAN CIEŚLAK

ZAGADNIENIE REFORMY PRAWA KARNEGO

A. Uwagi wstępne

I. Trzy podstawowe kodeksy stanowiące trzon aktualnej re­
gulacji w sferze prawa karnego: kodeks karny, kodeks postępo­
wania karnego i kodeks kamy wykonawczy noszą datę 19.IV. 
1969 r., a weszły w życie z dniem 1.1.1970 r. Jeśli obecnie, po 
zaledwe 18 latach ich obowiązywania, mówi się powszechnie o re­
formie w tej dziedzinie, a nawet podejmuje się odpowiednie 
oficjalne kroki zmierzające wprost do jej urzeczywistnienia, to 
fakt ten wymaga pewnego wyjaśnienia.

Przyczyny nie można w żadnym razie upatrywać w zasadni­
czej niedojrzałości dzieła kodyfikacji karnej z roku 1969. Była 
ona osiągnięciem doniosłym, ogólnie biorąc postępowym i nowo­
czesnym, korzystnie prezentującym się w skali światowej na tle 
innych współczesnych systemów karnoprawnych, co znalazło na 
ogół potwierdzenie w opinii naszego środowiska prawniczego. 
Oczywiście, jak wszelkie dzieło ludzkie, nie była ona tworem 
doskonałym: krytyka odnotowała już wkrótce po uchwaleniu 
tych kodeksów różnorakie ich braki, punkty kontrowersyjne 
i wątpliwe.1 Pewne dalsze mankamenty ujawniła praktyka. Pod­
stawowe jednak źródło odczucia niezupełnej adekwatności obec­
nej regulacji karnoprawnej w stosunku do aktualnych wyma­
gań i oczekiwań społecznych tkwi chyba po prostu w dynamiz­
mie współczesnego życia, w narastających szybko, znacznie szyb­
ciej niż dawniej, zmianach społecznych, gospodarczych, obycza­
jowych, kulturowych... Towarzyszą temu również stosunkowo 
szybkie zmiany w zakresie poglądów i tendencji kryminalnopo- 
litycznych.

Odczucie potrzeby zmian w tej dziedzinie prawa karnego na­
rastało stopniowo. Jest rzeczą znamienną, że już w roku 1977 
Komitet Nauk Prawnych PAN wespół z Instytutem Badania 
Prawa Sądowego zorganizował sesję naukową pod hasłem „Oce­
na funkcjonowania kodyfikacji karnych w praktyce”, która ujaw­
niła szeroki rejestr zagadnień uzasadniających rozważenie udo­
skonaleń w sferze ustawowej, jak również pewne ogólne nie­

i P o r. P ro b le m y  now ego  p raw a  k a rn e g o  — M ateria ły  k o n fe re n c ji  n a u k o w e j (...) 
4—6 m a ja  1970 r . w  W arszaw ie, Ossol., W rocław  i  in . 1973.
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domagania aktualnego systemu karnoprawnego.2 * 4 Dalszych im­
pulsów w kierunku zmian w tej dziedzinie dostarczyły zjawi­
ska i przewartościowania społeczne okresu 1980—1981. Już je- 
sienią 1980 r. powołana została przy Ministrze Sprawiedliwości 
Komisja Reformy Prawa Karnego.’ Owocem jej intensywnej, 
wielomiesięcznej pracy były ogłoszone w 1981 r. obszerne pro­
jekty zmian wszystkich trzech podstawowych kodeksów w sfe­
rze prawa karnego,’ proponujące dość istotne przekształcenia 
naszego prawa karnego, głównie w kierunku zmniejszenia jego 
nadmiernej (w dość szerokim odczuciu) represyjności, z równo­
czesnym wzmocnieniem gwarancji praworządności oraz ochrony 
praw jednostki i interesu społecznego. Ważki wkład do dyskusji 
nad zagadnieniem reformy wniosły też różne, będące rezulta­
tem inicjatyw poszczególnych osób, „projekty społeczne”.

Wprowadzenie stanu wojennego nie sprzyjało realizacji tych 
zamierzeń, a odpowiednie sposoby odczytania aktualnych, doraź­
nych potrzeb i związanych z nimi kryminalnopolitycznych wyo­
brażeń prowadziły do rozwiązań w kierunku po części wprost 
odwrotnym od założeń wymienionych projektów.

II. Znamienne i ważne wszelako jest to, że zamierzenie przep­
rowadzenia reformy prawdziwej i względnie trwałej nie zostało 
uznane za nieaktualne, wspomniane akty doraźne były wyraźnie 
traktowane jako epizodyczne,5 toczyła się też w ograniczonej mie­

2 Zob. sp e c ja ln y  n u m e r  (9) „Z eszy tów  N au k o w y ch  In s ty tu tu  B ad an ia  P ra w a 
S ąd o w eg o ” za w ie ra ją c y  re fe ra ty :  K. B uchały , w. M ichalsk iego , A. R a ta jc zak a  
i M. T arn aw sk ieg o , M. S iew iersk iego  i W. S w idy (kodeks k a rn y ), M. C ieślaka
i Z. D ody  (kodeks postęp o w an ia  karn eg o ) i J . S liw ow skiego (kodeks k a rn y  w y k o ­
naw czy) o raz  głosy w  d y sk u s ji. P o r. też : M. C i e ś l a k ,  Z.  D o d a :  K odeks
p o stę p o w an ia  k a rn e g o  w  św ie tle  10 la t obow iązyw an ia , P iP  1980, n r  1, s. 68 i n.

* P rzew odn iczącym  K o m i s j i  b y ł W icem in ister S praw ied liw ości Tadeusz
S kóra . K om isja , sk ła d a ją c a  się z p rzed staw ic ie li n a u k i i p ra k ty k i,  p raco w ała  
w  4 zespo łach . Zespół p r a w a  k a r n e g o  m a t e r i a l n e g o :  I. A n d re jew  
(przew odniczący), J . B ra toszew sk i, J . B rząk a ła , K . B uchała , S. D ereń , M. D u ­
bois, A. G u b iń sk i, A. K ab a t, T. K aczm arek , L. K ub ick i, R. Ł yczyw ek, J. M ikos, 
W. P o c ie j, H. P ra c k i, A. R a ta jc zak , J . Sm oleński, H. S ta rsz a k  i J . W aszczyński. 
Zespół p r a w a  k a r n e g o  p r o c e s o w e g o :  B. D zięcioł (przew \), B. B a rto ­
sik, J . B e d n a rza k , M. C ieślak , W. D aszkiew icz, Z. D oda, R. G óral, S. K alinow ski, 
H. K em p is ty , K. Ł o jew sk i, E. M acherzyńsk i, Z. M łynarczyk , Z. R ozum , F. P ru sa k , 
J . T y lm an , S. Z im och i W. Ż ebrow ski. Z espół p r a w a  k a r n e g o  w y k o n a w ­
c z e g o :  K . K ukaw 'ka (przew .), R. C zapiew ski, J . K o reck i, W. K upiec , S. L elen - 
ta l, T. M ajew ski, H. O le jn iczak , S. P aw ela , J . S liw ow ski, W. T araszk iew icz  J . W ą­
sik, P . W ierzb ick i, S. W rona i S. Z iem bińsk i. Zespół p r a w a  k a r n e g o  w o j ­
s k o w e g o :  K. L ip iń sk i (przew .), A. K aszyck i, K. M ioduski, W. S ie rack i, A. Sus­
ki, A. R y b a k  1 J . Z iewdńskl.

4 A w ięc ko d ek su  k a rn eg o , k o d ek su  postęp o w an ia  k a rn e g o  i kod ek su  k arn eg o  
w ykonaw czego . C zw arty m  o p raco w an iem  b y ł „ P ro je k t  zm ian  przep isów  p raw a 
k arn eg o  w o jsk o w eg o ” . D w a  p i e r w s z e  o p r a c o w a n i a  będą  pow oływ ane 
w to k u  n in ie jsz y c h  w yw odów  (w skrócie) ja k o  „ P ro je k t  z 1981 r . ” .

5 P o r,: d e k re ty  z 12.X II .1981 r . zw iązane z w p ro w ad zen iem  s ta n u  w ojennego, 
Dz.U. N r 29, poz. 155, 156, 157, u staw ę  z 18.XII.1982 r. o szczególnej re g u la c ji p ra w -
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rze dyskusja nad projektami z 1981 r.,' a nawet komisja, która je 
opracowała, nie została na razie rozwiązana.

Nastąpiło to później, dopiero w- październiku 1987 r., w związ­
ku z ukonstytuowaniem nowej Komisji do spraw reformy prawa 
karnego, powołanej zarządzeniem nr 16 Prezesa Rady Ministrów 
z dnia 14.Vv1987 r .W myśl tego zarządzenia nowa Komisja jest 
obowiązana ’dokonać analizy i oceny obecnego stanu prawa kar­
nego i dotychczasowych propozycji zmian tego prawa, z uwzględ­
nieniem wniosków Komisji Legislacyjnej, oraz opracować i przed­
stawić Ministrowi Sprawiedliwości do końca marca 1988 r. „za­
łożenia projektowanych regulacji”. Założenia te Minister Spra­
wiedliwości, po dokonaniu odpowiednich czynności i uzyskaniu 
wymaganych opinii, przedstawi do końca października 1988 r. 
Prezydium Rządu w celu uzyskania aprobaty. Na podstawie za­
aprobowanych „założeń” Komisja opracuje odpowiednie projek­
ty ustaw, które zostaną przedstawione przez Ministra Sprawied­
liwości do dnia 31 lipca 1990 r. Radzie Ministrów.

Stosownie do tego zarządzenia Komisja działa w 4 Zespołach: 
Prawa Karnego Materialnego, Prawa Karnego Procesowego, 
Prawa Karnego Wykonawczego i Prawa Karnego Wojskowego.

III. Powołanie tej Komisji trzeba traktować nie jako izolowa­
ny fakt, ale jako konsekwencję przemian w świadomości społe­
czno-politycznej, jako nowy styl myślenia, współbrzmiący zresz­
tą z tendencjami i zmianami zachodzącymi w innych krajach so­
cjalistycznych, by wymienić w szczególności rewolucyjne zjawi­
sko gorbaczowowskiej „jawności” i „przebudowy” w Związku Ra­
dzieckim. Jest też projektowana reforma naszego prawa karnego 
tylko częścią szerszego zamierzenia ustawodawczego, którego 
elementem czołowym byłaby — jak można wnosić z wyników 
warszawskiej konferencji w dniu 19.1.1988 r. zorganizowanej 
przez Komitet Nauk Prawnych PAN, Komitet Redakcyjny „Pań­
stwa i Prawa” oraz Polską Sekcję Międzynarodowego Stowarzy­
szenia Prawa Konstytucyjnego — nowa Konstytucja PRL bądź 
w każdym razie jej dogłębna zmiana.* 7 W tym kontekście odnoto­
wać trzeba również fakt powołania analogicznej Komisji do spraw 
reformy prawa cywilnego.

Z tego wynika, że projektowane zmiany prawTa nie mogą zam­

n e j w o k re s ie  zaw ieszen ia  s ta n u  w o jen n eg o  (Dz.U. N r 41, poz. 273), u s ta w ę  o szcze­
gó lnej o d pow iedzia lności k a rn e j z 10.V.1985 r. (Dz.U. N r 23. poz. 101).

o P o r. m .in . a r ty k u ły  zam ieszczane w dziale  ,,D yskusja  na  te m a t re fo rm y  p r a ­
w a k a rn e g o ” w  P a ń stw ie  i P ra w ie  1982 (w szystk ie nu m ery ), 1983 (n ry : 1, 2, 3, 4, 6, 
7, 8, 10, 12) i 1984 (n r: 3, 4, 6, 10). W ypow iedzi zw iązane z re fo rm ą  p raw a  k arn eg o  
p o jaw ia ły  się  ta k ż e  w  in n y c h  czasop ism ach  („N ow e P ra w o ”, , ,P a le s tr a ”).

7 P o d staw ą  d y sk u s ji  by ły  a r ty k u ły  opub lik o w an e  w’ sp e c ja ln y m  jub ileuszow ym  
(500) n u m erze  10 z 1967 r . „ P a ń s tw a  i P ra w a ”, pośw ięconym  w y łączn ie  p ro b le m a ty ­
ce k o n s ty tu c y jn e j.
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knąć się w wąskich ramach podstawowych kodeksów: k.k., k.p.k., 
k.k.w., że widzieć je należy w szerokim spektrum obejmującym 
również regulację prawa wykroczeń oraz tych aktów prawnych, 
które ze sferą karną są tylko bardziej lub mniej związane, a więc 
takie, jako prawo o ustroju sądów powszechnych, ustawa o Są­
dzie Najwyższym, ustawa o Prokuraturze PRL, ustawa o urzę­
dzie Ministra Spraw Wewnętrznych i in. Tej potrzebie wychodzi 
naprzeciw wspomniane zarządzenie Prezesa RM nr 16, które do 
zadań Komisji zalicza również opracowanie, w razie potrzeby, 
projektów ustaw zmieniających inne (poza k.k., k.p.k. i k.k.w.) 
akty ustawowe oraz projektów nowych ustaw szczególnych z za­
kresu prawa karnego (§ 5 ust. 1 pkt 2).

Jest to założenie ze wszech miar racjonalne. Chodzi o to, aby 
zamierzenie reformy nie ograniczało się do usunięcia niektórych 
wyraźnych, ale niekiedy drugoplanowych braków, z pominięciem 
spraw zasadniczych. A te właśnie bardzo często mają zasięg 
szerszy, nie ograniczony do jednej tylko gałęzi czy gałązki prawa.

IV. Aktualność tego postulatu staje się jasno widoczna na tle 
pewnej nadrzędnej sprawy, którą można by nazwać p o t r z e b ą  
d o w a r t o ś c i o w a n i a  w y m i a r u  s p r a w i e d l i w o ś c i .  
Trudno bowiem nie dostrzegać, że w ciągu kilku ostatnich dziesię­
cioleci ta ważna funkcja publiczna doznawała stopniowego os­
łabienia, że rysowała się znamienna tendencja do kompetencyj­
nego przesuwania, „spychania” w dół. W dziedzinie działalności 
sądów mamy zjawisko przesuwania niektórych przestępstw do 
kategorii wykroczeń, a więc do właściwości organów pozasądo­
wych (kolegiów do spraw wykroczeń oraz niektórych organów 
administracyjnych), niepomierny wzrost znaczenia tych organów, 
wyposażonych w prawo orzekania nie tylko grzywien, ale także 
kar przepadku przedmiotów, organiczenia wolności, a nawet poz­
bawienia wolności w postaci kary aresztu. Chyba ważniejsze jed­
nak było przesuwanie do właściwości prokuratury niektórych 
tradycyjnych funkcji sądowych, takich, jak stosowanie środ­
ków zapobiegawczych (w tym również tymczasowego aiesztowa- 
nia), nakładanie kar procesowych, zlikwidowanie instytucji sę­
dziego śledczego i usunięcie sądowego zabezpieczenia dowodów 
w postępowaniu przygotowawczym. Wymienić tu należy również 
uprawnienia prokuratora do stosowania warunkowego umorzenia 
postępowania karnego, a więc czynności, która jest niewątpliwym 
aktem wymiaru sprawiedliwości. Nie przyczyniało się wreszcie do 
podniesienia prestiżu wymiaru sprawiedliwości mnożenie i roz­
szerzanie różnych szczególnych postępowań o uproszczonym try ­
bie i ograniczanie uprawnień pokrzywdzonego.

Później prokuratura, wyposażona tak hojnie w wiele kompe­
tencji, które powinny należeć do sądu, doznawała — w zakresie 
swej funkcji organu prowadzącego postępowanie przygotowaw­
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cze i zabezpieczającego materiał dowodowy dla sądu — stopnio­
wych ograniczeń na rzecz Milicji Obywatelskiej i innych orga­
nów. Ze względu głównie na stopień przygotowania prawniczego 
odbijało się to na jakości postępowania przygotowawczego i poś­
rednio — również jurysdykcyjnego. Nie sprzyjało to także właś­
ciwemu skupieniu się Milicji Obywatelskiej na jej głównej roli 
bezpośredniego stróża ładu i porządku prawnego oraz funkcji 
opiekuna i doradcy obywatela.

Trzeba podkreślić, że te negatywne tendencje znalazły już pew­
ne elementy przeciwwagi. Już k.p.k. z 1969 r. poprawił nieco 
sytuację pokrzywdzonego (wprowadzenie oskarżenia posiłkowe­
go, pewne poprawki regulacji postępowania przygotowawczego). 
W ostatnich zaś latach nastąpiły zmiany o charakterze ustrojo­
wym, bardzo korzystne dla roli wymiaru sprawiedliwości i zag­
warantowania praworządności, zwłaszcza w zakresie ochrony 
praw obywatela: powołanie Naczelnego Sądu Administracyjnego, 
Trybunału Konstytucyjnego, Trybunału Stanu, Rzecznika Praw 
Obywatelskich. Jednakże postulat dalszego podniesienia rangi 
i prestiżu wymiaru sprawiedliwości pozostaje nadal aktualny. 
Wzmocnienia wymagają g w a r a n c j e  n i e z a w i s ł o ś c i  s ę ­
d z i o w s k i e j  (zasady: powoływania składów orzekających, 
awansowania sędziów, powoływania prezesów sądów oraz sę­
dziów Sądu Najwyższego, kwestia kadencyjności tych ostatnich 
itp.),8 co wymagać będzie zmian w zakresie prawa o ustroju są­
dów powszechnych i ustawy o Sądzie Najwyższym.

Słuszne są postulaty w z m o c n i e n i a  p o z y c j i  p r o k u ­
r a t o r a  jako rzecznika praworządności. Nie wystarcza jednak 
podporządkowanie Prokuratora Generalnego Sejmowi.8 Rzeczy­
wistą gwarancją byłoby przyznanie mu niezawisłości, albowiem 
tylko organ w pełni niezawisły może skutecznie kontrolować 
wszelkie ogniwa aparatu państwowego i społecznego i występo­
wać z odpowiednimi wnioskami, nie wyłączając wniosków o wy­
ciągnięcie konsekwencji karnoprawnych. Podporządkowanie zaś 
Sejmowi powinno oznaczać odpowiedzialność Prokuratora Gene­
ralnego przed Sejmem oraz powoływanie go przez Sejm na ok­
reśloną kadencję, której powtórzenie przez tę samą osobę powin­
no być wyłączone. Wymienione tu postulaty wymagałyby zmia­
ny Konstytucji i oczywiście ustawy o Prokuraturze PRL.

V. W tym szerokim kontekście oceniać należy podane niżej 
syntetycznie ujęte propozycje p o ż ą d a n y c h  k i e r u n k ó w  
z m i a n  w sferze prawa karnego. Są one sformułowane pod ką­
tem widzenia wspomnianych „założeń projektowanych regulacji”,

8 Z n iesien ie  k a d e n c y jn o śc i sędziów  SN o raz zw iązan ie  S ądu  N ajw yższego i P ro ­
k u ra to ra  G en era ln eg o  z S ejm em  p ro p o n u je  słuszn ie  A. G a r l i c k i .  O ch ro n a  k o n ­
s ty tu c y jn o śc i i  p raw orząd n o śc i, P iP  1987, n r  10, s. 134 i 138—137.
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0 których mowa w zarządzeniu nr 16 Prezesa RM, i stanowią, 
rzecz jasna, wyłącznie wyraz osobistych poglądów autora niniej­
szej wypowiedzi.

B. Postulaty kierunków zmian prawa karnego materialnego
Ogólnie biorąc reforma powinna zmierzać do:

1) zmniejszenia nadmiernej — w powszechnym odczuciu — re­
presyjności obecnego naszego prawa karnego zarówno przez 
wydatne obniżenie „progów” zagrożeń karnych za poszczegól- 
ne typy przestępstw w części szczególnej kodeksu karnego, 
jak i przez wprowadzenie odpowiednich korektur i uzupeł­
nień w zasadach określonych w części ogólnej tego kodeksu; 
jest to postulat nienowy: znajduje on wyraz w wielu wypo­
wiedziach doktryny i sygnałach praktyki, został też dostatecz­
nie silnie zaakcentowany w „Projekcie zmian k.k.” z 1981 
roku;

2) usunięcia pewnych braków obecnej regulacji pod kątem wi­
dzenia lepszego dostosowania jej do społecznego poczucia 
sprawiedliwości, wymagań praworządności i potrzeb praktyki, 
zwłaszcza w zakresie gwarancji praw człowieka i właściwej 
ochrony osoby pokrzywdzonej przez czyn zabroniony.

I
1. Zadaniem pierwszoplanowym powinno być c a ł k o w i t e

1 b e z w a r u n k o w e  z n i e s i e n i e  k a r y  ś m i e r c i ,  środ­
ka urągającego godności człowieka i powadze naszego prawa 
i wymiaru sprawiedliwości, środka całkowicie anachronicznego 
na obecnym etapie rozwoju naszego społeczeństwa i państwa.

Wszelkie dotychczasowe badania i obserwacje prowadzą do 
wniosku, że brak jest dowodu na to, iżby kara śmierci była bar­
dziej skuteczna w sensie ogólnoprewencyjnego odstraszania od 
np. dożywotniego pozbawienia wolności, w zakresie zaś właści­
wego sensu prewencji ogólnej (wychowawcze oddziaływanie na 
ogół) działa ona akturat odwrotnie, sprzyjając zdziczeniu obycza­
jów. W sensie prewencji szczególnej jest bezużyteczna i absurdal­
na, gdyż niszczy osobę, na którą należałoby wychowawczo oddzia­
ływać. Zabija wszelką nadzieję i jest wyrazem niewiary w czło­
wieka. W razie pomyłki sądowej powoduje społeczne zło nie do 
naprawienia. Najważniejsze jest jednak to, że stawia ona pań­
stwo i prawo na tej samej płaszczyźnie, co przestępcę, a z sędzie­
go czyni mocodawcę kata.9 Funkcja kata nie da się pogodzić z po­

9 w  k a te g o r ia c h  k a rn o p ra w n y c h  zas to so w an y ch  do tego ... ech, legalnego  (I)... 
a k tu , ja k im  jes t eg zek u c ja , sędzia  Jest „ sp raw cą  k ie ro w n iczy m ” , k a t  zaś — 
ty lk o  w łasn o ręczn y m  w ykonaw cą .
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wagą prawa i wymiaru sprawiedliwości.
Środek współcześnie anachroniczny: wszystkie państwa za­

chodnioeuropejskie (wliczając w to Finlandię, Grecję i Cypr) 
nie znają prawnie lub faktycznie kary śmierci. W lipcu 1987 r. 
zniosła ten środek NRD.

Postulat rozważenia zniesienia tej kary w Polsce zawarty jest 
w referacie Biura Politycznego na VI Plenum KC PZPR i w zgo­
dnych postulatach wielu poważnych gremiów prawniczych.10

2. Do najcięższych, odrażających zbrodni należałoby p r z y ­
w r ó c i ć  k a r ę  d o ż y w o t n i e g o  p o z b a w i e n i a  w o l ­
n o ś c i .  Taki zabieg przyczyni się do przezwyciężenia oporów 
części społeczeństwa • przeciwnej jeszcze zniesieniu kary śmierci.

W celu złagodzenia bezwzględności tego środka należałoby 
w stosunku do niego:

a) przewidzieć stosowanie warunkowego przedterminowego 
zwolnienia po odbyciu 15 lat tej kary — oczywiście w razie speł­
nienia przez skazanego warunków przedterminowego zwolnienia,

b) dopuścić stosowanie amnestii i ułaskawienia — podobnie 
jak wobec innych kar,

c) rozważyć pozostawienie w każdym wypadku zagrożenia tą 
karą możliwości wymierzenia zamiast niej kary 25 lat pozbawie­
nia wolne ści.

W ten sposób odpadłby koronny argument przeciwników tego 
rodzaju kary, że odbiera ona skazanemu nadzieję. Nie będzie od­
bierać nadziei, ale pod warunkiem, że skazany przestanie być 
niebezpieczny i okaże intencję poprawy.

II

Na uwagę zasługuje postulat z n i e s i e n i a  k a r y  a r e s z ­
t u  za  w y k r o c z e n i a .  Te typy czynów powinny być zag­
rożone tylko karami: nagany, grzywny oraz ewentualnie co naj­
wyżej ograniczenia wolności. Należy szanować zasadę, że o wol­
ności człowieka może decydować tylko rzeczywiście niezawisły 
sąd.

Należy zerwać z pozorną dekryminalizacją. Jeśli wykroczenie 
cechują się niskim stopniem społecznego niebezpieczeństwa, zbli­
żonym do progu bagatelności, to pozbawienie wolności nie jest 
bagatelą. A jeśli jakiś czyn zasługuje aż na pozbawienie wolności, 
to powinien być przeniesiony do kategorii występków, a w każ­
dym razie podlegać właściwości sądu.

io Por. m .in . u chw ałą  X II K rajow ego  Z jazdu  Z rzeszen ia  P ra w n ik ó w  P o lsk ich  p tk  
lit. f), P ra w o  i Z ycie” n r  5'J <1197) z 12.XII 1987 r., s. 5. A pel o n iezw łoczne , b ezw a­
ru n k o w e zn ie s ien ie  k a ry  śm ierc i uch w alił Jednom yśln ie  w  d n iu  20.1.1988 r. za rząd  
S ekcji P o lsk ie j M iędzynarodow ego S tow arzyszen ia  P ra w a  K a rn e g o  (A1DP). P o ­
dobnie R a d a  W ydziału  P ra w a  i Adm. U niw er. G dańsk iego .
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III

Częściowej rewizji wymaga ukształtowanie przewidzianych 
obecnie środków reakcji karnej:

1. Postuluje się o b n i ż e n i e  d o l n e j  g r a n i c y  k a r y  
p o z b a w i e n i a  w o l n o ś c i  z 3 miesięcy (art. 32 § 1 k.k.) do 
1 miesiąca.

2. Kara g r z y w n y  powinna być wymierzana według s t a ­
w e k  d z i e n n y c h  (tzw. „system skandynawski”), analogicz­
nie jak według Projektu z 1981 r. (art. 36 wariant II, art. 36a 
i art. 37a).

3. Udoskonalenia i urealnienia wymaga k a r a  o g r a n i e  ze- 
n i a  w o l n o ś c i .

4. Kara dodatkowa k o n f i s k a t y  powinna ulec istotnemu 
o g r a n i c z e n i u  w tym sensie, że byłaby przewidziana:

a) tylko przy przestępstwach popełnionych w celu osiągnięcia 
korzyści majątkowej,

b) tylko jako kara fakultatywna („sąd może orzec”),
c) tylko w postaci konfiskaty częściowej dotyczącej tej części 

majątku, co do której zachodzi uzasadnione przypuszczenie, że 
została uzyskana w drodze działalności przestępnej, albo ściś­
lej — że nie może być w wysokim stopniu uprawdopodobnio­
ne, iż pochodzi ona ze źródeł legalnych.

Natomiast nie ma powodu, aby karę konfiskaty w tak zredu­
kowanej postaci ograniczać tylko do wypadków zbrodni.

5. Należy przewidzieć karę n a g a n y ,  która byłaby stosowa­
na zwłaszcza (choć nie tylko) zamiast obecnego „odstąpienia od 
wymierzenia k a r / ’ (albowiem do nagany sprowadza się w istocie 
ten środek reakcji karnej).

IV

Stosownie do założeń podanych na wstępie wymagają r e w i -  
z j i przepisy o w y m i a r z e  k a r y :

1. Na rozważenie zasługuje wprowadzenie u s t a w o w y c h  
o k o l i c z n o ś c i  ł a g o d z ą c y c h ;  istnienie takiej okolicznoś­
ci zobowiązywałoby sąd do wyraźnego uzasadnienia, w jaki spo­
sób uwzględnił ją przy wymiarze kary. W postaci obligatoryjnej 
(„sąd uwzględnia”) do okoliczności tych należałoby zaliczyć 
zwłaszcza:

a) szlachetne pobudki,
b) usiłowanie,
c) pomocmictwor
Do ewentualnego rozważenia, jako ustawowa okoliczność łago­
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dząca w postaci fakultatywnej („sąd może”), nadawałoby sią rów­
nież podżeganie.

Wydaje się bowiem oczywiste, że wymienione tu postacie 
popełnienia przestępstwa zasługują w społecznym odczuciu — 
i chyba nie inaczej jest także ze strony praktyki ““ — na łagod­
niejsze traktowanie aniżeli „sprawcze dokonanie”, co nie zna- 
duje jednak wyrazu w obecnej ustawie.

Warto zauważyć, że według k.k. NRD z 1968 r. usiłowanie po­
ciąga odpowiedzialność kamą tylko w wypadkach wskazanych 
w ustawie (§21 ust. 1), a pomocnictwo podlega obligatoryjnemu 
złagodzeniu kary (§ 22 ust. 4 zd. I). Kodeks ten przewiduje też 
pewne złagodzenia dla niektórych innych wypadków przestęp­
nego współdziałania (§ 22 ust. 4 zd. II i III). Obecny k.k. RFN 
statuuje karalność usiłowania występków tylko w wypadkach 
przewidzianych w ustawie, podczas gdy usiłowanie zbrodni jest 
zawsze karalne (§ 23 ust. 2). Jednak w każdym wypadku usi­
łowania można zastosować nadzwyczajne złagodzenie kary (§23 
ust. 2), a w wypadku pomocnictwa nadzwyczajne złagodzenie 
jest obligatoryjne.

2. Do rozważenia pozostaje też wprowadzenie u s t a w o w y c h  
o k o l i c z n o ś c i  o b c i ą ż a j ą c y c h ,  takich zwłaszcza, jak 
popełnienie czynu:

a) z chęci osiągnięcia korzyści majątkowej lub z innych ni­
skich pobudek,

b) z okrucieństwem,
c) wespół z nieletnim lub na szkodę nieletniego.
3. Niezbędne jest wprowadzenie (analogicznej do art. 50a Pro­

jektu z 1981 r.) następującej d y r e k t y w y  w y b o r u  k a ­
r y  w wypadku zagrożeń alternatywnych:

„Jeżeli ustawa przewiduje możność wyboru rodzaju kary, sąd
orzeka karę pozbawienia wolności tylko wtedy, gdy uzna ją
za niezbędną ze względu na szczególne okoliczności czynu i wy­
chowawcze cele kary”.
4. Przy wymiarze kary grzywny, kary ograniczenia wolności — 

z potrąceniem części należności za pracę — oraz nawiązki orze­
kanej nie na rzecz pokrzywdzonego należy p o z o s t a w i ć  
s k a z a n e m u  w y b ó r  u z n a n e g o  c e l u  s p o ł e c z ­
n e g o  jako przeznaczenia kwoty z tytułu tej kary. Chodzi 
o możliwe zainteresowanie skazanego naprawieniem szkody spo­
łecznej wyrządzonej przestępstwem.

5. Unormowanie r e c y d y w y  s p e c j a l n e j  i jej skut­
ków wymaga złagodzenia przewidzianych w art. 60 obostrzeń.

i»a Co do  usiłow an ia  — por. m .in . I. A n d r e j e w :  P rz y p ad k o w o ść  w  p raw ie  
k a rn y m , P a le s tr a  1984, s. U .
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Punkt ciężkości walki z recydywą specjalną powinien być 
przeniesiony na umożliwienie skazanemu wejścia z powrotem 
do normalnego życia w społeczeństwie, co wymaga odpowied­
nich zmian w zakresie nadzoru ochronnego oraz ośrodka przy­
stosowania społecznego przez wzbogacenie tych instytucji ele­
mentami realnej opieki społecznej (zapewnienie pracy, mieszka­
nia itp. po zwolnieniu z zakładu karnego).

V

Należy rozważyć możliwość wprowadzenia w a r u n k o w e g o  
z a w i e s z e n i a  wykonania kary także w odniesieniu do kar 
o g r a n i c z e n i a  w o l n o ś c i  oraz g r z y w n y .

VI

Przepis obecnego art. 19 § 2 k.k. należy rozciągnąć również 
na współsprawcę.

Wniosek ten nasuwa się nieodparcie na zasadzie a minore 
ad maius, również na tle obecnego unormowania. Jednakże wad­
liwe (zbyt wąskie) ujęcie art. 19 § 2 k.k. prowadzi do różnicy 
poglądów i trudności w praktyce. Jest paradoksem, że osoba 
nie zatrudniona w danym przedsiębiorstwie uspołecznionym, któ­
ra tylko pomaga magazynierowi tego przedsiębiorstwa w kra­
dzieży z magazynu, odpowiada z art. 200 k.k., miałaby zaś nie 
odpowiadać z tego przepisu, gdyby była współsprawcą tej kra­
dzieży lub nawet wprost sprawcą kierowniczym lub pojedyn­
czym, a magazynier tylko pomocnikiem lub podżegaczem.

VII

Celowe jest też zrównanie urojenia kontratypu z nieświado­
mością znamienia czynu zabronionego (podobnie jak art. 24 8 1 
Projektu z 1981 r.).

VIII

Należy w p r o w a d z i ć  ustawowe o k r e ś l e n i e  p r z e ­
s t ę p s t w a  c i ą g ł e g o .  Obecne pozostawienie tej kwestii 
praktyce i nauce prawa jest nie do* pogodzenia z wymaganiami 
praworządności i prowadzi do niejednolitej praktyki.
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IX

N a l e ż y t a  o c h r o n a  i n t e r e s ó w  p o k r z y  w d z o n e -  
g o wymaga:

1. przedłużenia okresu przedawnienia w sprawach z oskarżenia 
prywatnego z 3 miesięcy do 6 miesięcy (art. 105 § 2 k.k.);

2. nadania artykułowi 180 k.k. następującego brzmienia:
„W razie nieudowodnienia, że zarzut jest prawdziwy, sąd 
uniewinniając oskarżonego na podstawie art. 179 § 1 lub 
179 § 2 pkt 2 k.k. albo umarzając postępowanie z powodu 
niepoczytalności sprawcy, stwierdzi w orzeczeniu bezzasad­
ność zarzutu i na wniosek pokrzywdzonego zarządzi ogło­
szenie orzeczenia w piśmie przezeń wskazanym, obciąża­
jąc oskarżonego kosztami ogłoszenia; sąd może też zo­
bowiązać oskarżonego do przeproszenia pokrzywdzonego;

3. rozszerzenie kręgu wypadków stosowania nawiązki (zwłasz­
cza stosownie do postulatów zgłoszonych w art. 50 § 4 
i art. 75 § 2 pkt 3 Projektu z 1981 r.).

Naruszenie czci, „dobrego imienia” człowieka (osoby fizycznej, 
grupy osób lub instytucji) może być, w zależności od rodzaju 
pomówienia i wrażliwości pokrzywdzonego, wielką krzywdą. Stąd 
karna ochrona tego delikatnego dobra prawnego wymaga pew­
nego wzmocnienia. W szczególności:

ad 1. Przewidziany w art. 105 § 2 k.k. 3-miesięczny okres 
przedawnienia przestępstw ściganych z oskarżenia prywatnego 
i kontrowersyjne z wielu względów unormowanie postępowania 
w tych sprawach czynią karną ochronę czci w dużym stopniu ilu­
zoryczną i prowadzą do paradoksalnej sytuacji polegającej na 
tym, że ludzie niesłusznie pomówieni próbują często dochodzić 
sprawiedliwości w drodze procesu cywilnego, który nie jest na­
leżycie dostosowany do tego typu spraw.

ad 2. Gdyby w imię ochrony krytyki miały się ostać w do­
tychczasowym brzmieniu przepisy art. 179 § 1 in fine oraz 179 
§ 2 pkt 2 k.k., prowadzące do uniewinnienia oskarżonego pomimo 
tego, że zarzut był nieprawdziwy lub nie udowodniono jego praw­
dziwości, to pokrzywdzonemu należałoby zapewnić, satysfakcję 
w postaci ogłoszenia orzeczenia z zaznaczeniem bezpodstaw­
ności zarzutu. To samo powinno się odnosić do wypadku umo­
rzenia postępowania z powodu niepoczytalności sprawcy, jeśli 
prawdziwość zarzutu nie została udowodniona.

ad 3. Projekt z 1981 r. proponował dodać następujący prze­
pis art. 50:

„§ 4. Uznając za słuszne przyznanie pokrzywdzonemu za­
dośćuczynienia za krzywdę, cierpienia fizyczne lub szkodę 
majątkową, sąd może orzec nawiązkę w wysokości (...).”
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Uznając ten postulat za słuszny, proponuję jednak dostoso­
wać jego brzmienie do przepisów k.c., a nadto uzupełnić ten 
przepis zwrotem:

„na rzecz pokrzywdzonego lub na wskazany przezeń cel 
społeczny.”

Projekt przewidywał też możliwość zasądzenia nawiązki w każ­
dym wypadku warunkowego zawieszenia wykonania kary (art. 
75 § 2 pkt 3).

X

Należy dokładnie rozważyć możliwość o b n i ż e n i a  z a ­
g r o ż e ń  k a r ą  poszczególnych typów przestępstw.

XI

Rewizji wymagają niektóre typy przestępstw przeciwko dzia­
łalności instytucji (rozdział XXXII k.k.) i przeciwko porządko­
wi publicznemu (rozdział XXXVI).

C. Postulaty kierunków zmian prawa karnego procesowego

Ogólnie biorąc, reforma prawa karnego procesowego powinna 
zmierzać głównie do:

1) wzmocnienia gwarancji zasady, aby winni popełnienia prze­
stępstwa zostali pociągnięci do odpowiedzialności zgodnie z pra­
wem, a nikt niewinny nie poniósł odpowiedzialości i nie doznał 
uszczerbku w związku z postępowaniem karnym (art. 2 § 1 
ust. 1 k.p.k.);

2) wzmocnienia gwarancji uczestników postępowania karnego 
i lepszego dostosowania jego przepisów do wymagań Międzyna­
rodowego Paktu Praw Obywatelskich i Politycznych;

3) możliwego usprawnienia postępowania bez osłabienia gwa­
rancji wymienionych w punktach 1) i 2).

I

Należy silniej z a b e z p i e c z y ć  l e g a l i z m  ś c i g a n i a  
przestępstw, w szczególności przez:

1) przyznanie pokrzywdzonemu — i raczej także osobie lub 
instytucji, która Złożyła zawiadomienie o przestępstwie — prawa
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do zażalenia do sądu na bezzasadną odmowę ścigania lub umo­
rzenie postępowania przygotowawczego;

2) przyznanie pokrzywdzonemu — w wypadku prawomocnej 
odmowy ścigania — prawa wniesienia własnego oskarżenia do 
sądu;

3) przyjęcie wyłącznej kompetencji sądu do stosowania wa­
runkowego umorzenia;

4) wprowadzenie — w razie pozostawienia prokuratorowi kom­
petencji do stosowania warunkowego umorzenia postępowania 
w stadium przygotowawczym — pełnego zażalenia do sądu na 
orzeczenie prokuratora w tej sprawie.

ad 1) i 2) Realizacja zasady trafnej reakcji karnej, podkreś­
lona w punkcie 1) wstępu do niniejszego tytułu, wymaga z jed­
nej strony odpowiednich gwarancji obrony, tak aby nikt, kto 
na to nie zasłużył, nie poniósł odpowiedzialności i nie doznał 
uszczerbku w związku z postępowaniem karnym, a z drugiej — 
zagwarantowania tego, by każdy winny przestępstwa poniósł 
odpowiedzialność, na jaką zasłużył. Ważną gwarancją tego ostat­
niego postulatu jest wyrażona w art. 5 § 1 zasada legalizmu 
ścigania, nakładająca na odpowiednie organy o b o w i ą z e k  
ś c i g a n i a  przestępstw publicznoskargowych, tak aby ta funk­
cja nie zależała od uznania tych organów, od ich „widzimisię” 
Nie trzeba przekonywać nikogo, że ta ważna zasada jest bez­
pośrednią konsekwencją zasady równości wobec prawa, a jedno­
cześnie nader ważnym czynnikiem warunkującym autorytet pra­
wa i wymiaru sprawiedliwości karnej. Nic nie podważałoby bar­
dziej tego autorytetu niż to, że jednych sprawców przestępstw 
ścigano by i karano, a inni, winni tego samego, pozostawaliby 
bezkarni.

Obowiązujące obecnie przepisy pozostawiają pod tym wzglę­
dem poważny niedosyt. Owszem, na odmowę ścigania (odmowę 
wszczęcia postępowania lub umorzenie postępowania przygoto­
wawczego) przysługuje pokrzywdzonemu zażalenie — ale tylko 
do prokuratora nadrzędnego (art. 413 § 2 k.p.k.). Tak więc 
istnieje kontrola instancyjna w stosunku do konkretnego pro­
kuratora odmawiającego ściganie. Nie istnieje natomiast ana­
logiczna kontrola w stosunku do odmawiającej prokuratury jako 
takiej.

Co więcej, przecież nie we wszystkich sprawach karnych ist­
nieje pokrzywdzony w rozumieniu art. 40 k.p.k. A podmiot, 
który spełnił swój obowiązek społeczny (art. 256 § 1 k.p.k.), a na­
wet prawny (256 § 2) zawiadomienia o przestępstwie, nie ma 
wedle obowiązującego k.p.k. nawet prawa do dowiedzenia się 
o losach swego zawiadomienia.

Potrzeba usanowania tego stanu rzeczy uzasadnia postulat
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wyrażony w punkcie 1). Należy też wprowadzić przepis zobo­
wiązujący do notyfikacji orzeczenia o odmowie ścigania pod­
miotowi, który złożył zawiadomienie o przestępstwie. Rozwiąza­
nia podobne proponował już Projekt z 1981 r. (art. 258 §§ 4—6, 
oraz art. 297 Projektu).

ad 3) i 4). Obecne uprawnienie prokuratora do warunkowego 
umarzania postępowania przygotowawczego, z pozostawieniem 
pokrzywdzonemu tylko zażalenia ograniczonego do warunków 
umorzenia, jest poważnym i bardzo kontrowersyjnym odstępst­
wem od zasady sądowego wymiaru sprawiedliwości. Rozwiąza­
nie wskazane (i preferowane) w punkcie 3) przyjmował też 
Projekt z 1981 r. (art. 289).

II

Należy wzmocnić g w a r a n c j e  o b r o n y  o s k a r ż o n e -  
g o. Postulat ten dotyczy zwłaszcza p o s t ę p o w a n i a  p r z y ­
g o t o w a w c z e g o .  W szczególności należy w tym postępo­
waniu :

1) przyznać podejrzanemu prawo żądania, aby przesłuchano 
go z udziałem obrońcy;

2) przyznać podejrzanemu i jego obrońcy, a także organowi 
postępowania przygotowawczego prawo żądania przesłuchania 
podejrzanego przez sąd;

3) przyznać podejrzanemu i jego obrońcy prawo złożenia za­
żalenia do sądu na odmowę osobistego porozumienia się oskar­
żonego z obrońcą lub na odmowę przejrzenia akt;

4) przyznać podejrzanemu i jego obrońcy prawo zażalenia do 
sądu na odmowę dopuszczenia ich do udziału w czynnościach 
postępowania przygotowawczego;

5) wprowadzić wyraźny obowiązek organów procesowych in­
formowanie oskarżonego o przysługujących mu uprawnieniach.

6) zapewnić oskarżonemu prawo złożenia wyjaśnień na piśmie.
Postulaty te, podnoszone wielokrotnie w literaturze i wypo­

wiedziach praktyki, w szczególności ze strony adwokatury, 
uwzględnione także w Projekcie z 1981 r., nie wymagają bliż­
szego uzasadnienia.

III

Należy wzmocnić g w a r a n c j e  praw jednostki przy sto­
sowaniu ś r o d k ó w  p r z y m u s u  — w szczególności:

1) o g r a n i c z y ć  s t o s o w a n i e  t y m c z a s o w e g o  
a r e s z t o w a n i a  do wypadków bezwzględnej konieczności;
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należy zwłaszcza usunąć „znaczny stopień społecznego niebez­
pieczeństwa czynu” jako podstawę stosowania tego środka oraz 
przewidzieć odpowiednią gwarancję, aby okres tymczasowego 
aresztowania nie przewyższał przewidywanej kary pozbawienia 
wolności:

2) poruczyć stosowanie tymczasowego aresztowania w y ł ą c z ­
n i e  s ą d o w i ;

3) wprowadzić sądową kontrolę nad pozostałymi środkami za­
pobiegawczymi;

4) wysunąć jako regułę wśród środków zapobiegawczych p o- 
r ę c z e n i e  m a j ą t k o w e ;

5) uzupełnić katalog środków zapobiegawczych przez prewen­
cyjny zakaz prowadzenia określonej działalności lub wykonywa­
nia funkcji oraz zatrzymanie prawa prowadzenia pojazdów;

6) wzmocnić gwarancję jednostki przy stosowaniu zatrzyma­
nia.

ad 6). Należy w szczególności wprowadzić: a) obowiązek pi­
semnego potwierdzenia zatrzymania (analogicznie jak obecnie 
przy przekroczeniach w ruchu drogowym) z zaznaczeniem daty 
i godziny oraz przyczyny zatrzymania, b) obowiązek niezwłocz­
nego zwolnienia zatrzymanego po ustaniu przyczyny, c) jego 
prawo do niezwłocznego kontaktu z adwokatem oraz d) prawo 
żądania do niezwłocznego stawienia przed sądem lub proku­
ratorem.

IV

Szeroki i ważny kompleks zagadnień dowodowych wymaga 
korektur i uzupełnień obecnego unormowania w celu lepszego za­
bezpieczenia w postępowaniu niektórych doniosłych wartości 
i podstawowych zasad. W szczególności:

1) Istnieje potrzeba wyraźnego określenia z a k a z u  s t o ­
s o w a n i a  p e w n y c h  m e t o d  p r z y  p r z e s ł u c h i w a ­
n i u  osób.

Chodzi w szczególności o wpływanie na wypowiedzi przesłuchi­
wanych osób za pomocą b e z p r a w n e g o  p r z y m u s u ,  
g r o ź b y ,  o b i e t n i c  lub p o d s t ę p u .  W tym kontekście 
zasługuje też na podkreślenie zakaz zadawania pytań wprowa­
dzających w błąd osobę przesłuchiwaną lub sugerujących jej 
treść odpowiedzi. Chodzi wreszcie o z a k a z  s t o s o w a n i a  
h i p n o z y  o r a z  ś r o d k ó w  c h e m i c z n y c h  l u b  t e c h ­
n i c z n y c h ,  w p ł y w a j ą c y c h  n a  p r o c e s y  p s y ­
c h i c z n e  przesłuchiwanego albo mających na celu k o n ­
t r o l ę  n i e ś w i a d o m y c h  r e a k c j i  jego organizmu w 
czasie przesłuchania. To ostatnie stwierdzenie odnosi się aktual­
nie do poligrafu („wariografu”).



Stosowanie tej metody w procesie karnym jest uznane z ma­
łymi wyjątkami za zdecydowanie niedopuszczalne w krajach za­
chodnich,11 jak również w Związku Radzieckim.12 W Polsce za 
dopuszczalnością, z odpowiednimi ograniczeniami, wypowiadają 
się specjaliści z zakresu kryminalistyki, natomiast nauka prawa 
uznaje stosowanie badań poligraficznych w praktyce karnopro- 
cesowej w zasadzie za niedopuszczalne, choć niektórzy skłon­
ni są akceptować je w ograniczonym zakresie i z zastrzeżeniem 
różnych warunków. Praktyka zaś wykazuje tu na ogół rezerwę,1*
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11 Zob. m .in . R. L a c h a  t:  R éflex ions au  su je t rte po lygraphe, R evue in te rn a ­
tio n a l de  d ro it  c rim in e l e t de police tech n iq u e , t. XIV, 1960, n r  1, s. 121—126; 
J. S i  c a r d :  La p reuve en ju s tic e  a p rè s  la ré fo rm e  ju d ic ia ire , P ary ż  I960; R. M e ­
r l e ,  A.  V i t u :  T ra ité  de d ro it c rim in e l, P ary ż  1973, s. 141. W arto  p o dkreślić , że 
p rzec iw k o  sto so w an iu  po lig rafii w p ra k ty c e  sądow ej w ypow iedziały  się zd ecydow a­
n ie  o rg an izac je  ad w o k ack ie  w G enew ie i w  P a ry żu , a także  M iędzynarodow e S to ­
w arzy szen ie  A dw okatów  (R. L a c h  a t, jw ., s. 125).

Co do  S zw a jca rii — zob. m .in . R. H a u s e r :  K u rz leh rb u ch  des schw eizeri- 
sehcn  S tra fp ro z e ssre c h t, B azy lea i S tu ttg a r t  1978. s. 84. P o r. je d n a k  P. K r u s z y ń ­
s k i :  N ow oczesne śro d k i tech n iczn e  w  sz w a jca rsk im  procesie k a rn y m , P iP  1978, 
n r  6.

Co do  RFN  — zob. m .in . G. R a d b r u c h :  G ren zen  d e r  K rim in a lp o lize i, F es t­
sc h rif t  fü r  W. S auer, B e rlin  1949, s. 123—124; E. S c h m i d t :  L e h rk o m m c n ta r  zur 
S tPO  u n d  z u r  GVG, I, 1964. s. 83; K. P e t e r s :  S tra fp ro zess — Ein L e h rb u ch , w yd. 
2. K a r ls ru h e  1966, s. 278, 281, 343; H. H e n k e l :  S tra fp ro zessrech t — E in  L e h r­
buch , w yd. 2, S tu ttg a r t , B erlin  i i. 1968, s. 179—181; L o w  e-R o s e n b e r g: Die 
S tra fp ro z e sso rd n u n g  und  G erich tsv erfassu n g sg ese tz  G ross — K o m m en ta r , w yd. 23, 
t. II, B erlin-N .Y . 1978, k o m en ta rz  do § 136a; E. K e r n  — C. R o x l n :  S tafver- 
fa h re n sre c h t, w yd. 19. M onachium  1985, s. 150 (tam że dalsza l i te ra tu ra ) . S tosow anie 
po lig ra fu  zosta ło  u znane za n iezgodne z p raw em  tak że  przez Sęd N ajw yższy  oraz 
T ry b u n a ł K o n s ty tu c y jn y  RFN. Por. tak że  J. W i d a c k i :  B adan ie p o lig ra ficzne  
i jego  w y k o rzy stan ie  w p ra k ty c e  n iek tó ry ch  k ra jó w , ,,K rakow sk ie  S tu d ia  P ra w ­
n icze” , rok  IX, 1976.

S tanow isko  n a u k i w łosk ie j w te j sp raw ie  z n a jd u je  ce ln y  i zw ięzły  w yraz  
w  b rzm ien iu  a r t .  189 o fic ja ln eg o  P ro je k tu  k odeksu  postępow ania k a rn eg o , p rzy g o ­
tow anego  przez K om isję złożoną z 15 p ro feso rów  p raw a o raz g ro n a  w y b itn y ch  
p ra k ty k ó w : „N ie m ogą być  stosow ane, n aw et ,za zgodą osoby za in te re so w an e j, m e ­
to d y  lub te c h n ik i m ogące w pływ ać na sw obodę w oli („ lib erté  di a u to d e te rm in a z io -  
n e ” ) albo n a  zdolność p rzy p o m in an ia  sobie lub  o cen ian ia  fak tó w .”  (P ro g e tto  p reli- 
m in a re  del cod ice d i p ro ced u ra  penale , Rzym  1978).

12 P. s . E l k i n r i :  Celi i sried s tw a  ich  d o stiżen ija  w  sow ietskom  ugołow no- 
-p rocessu a ln o m  praw ie , L en in g rad  1976, s. 134—135; A. Ł a r i n ;  P ra k ty k a  stosow a­
n ia  p o lig ra fu  w św ie tle  rad z ieck ie j n a u k i procesu  karnego , N P 1980, n r  5, s. 98 i n .

13 N eg a ty w n e  je s t tu  s tan o w isk o  a d w o k a tu ry , k tó reg o  dob itn y m  w yrazem  je s t 
n a s tę p u ją c a  w ypow iedź adw . J . G r o d z k i e g o  w k o n k lu z ji jego  a r ty k u łu  p o ­
lem icznego na ten  tem a t:

„ Ja k ie  w ięc znaczen ie  m oże m ieć «zgoda» na b ad an ia , w yrażona przez  c a łk o w i­
tego  la ik a , w  sy tu a c ji, gdy  sam a tech n ik a  i w arto ść  b ad ań  n a s trę c z a ją  ty le  w ą t­
pliw ości w śród  fachow ców ? J 2ka is tn ie je  p rak ty czn a  k o n tro la  nad p raw id łow ością  
b ad ań  i ich  w y n ik u  przez sędziego i czym  s ta je  się sędzia, k tó ry  n au k o w o  z o s ta ­
je  «osaczony» ck sp e riy zą , k tó re j n ic  m oże ocenić, a k tó ra  n ic do tyczy  okoliczności 
w y m ag ający c h  w iadom ości sp e c ja ln y ch  (a rt, 176 § 1 k .p .k .), lecz sam ej f in a ln e j 
ocena w iny? J a k  p rzed staw ia  się podm iotow ość oskarżonego  p rzy  pob ie ran iu  
«z niego» — ócz m ożliw ości jego w ycofan ia  się o raz  bez jego św iadom ości — in fo r-
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niewolną jednak od pewnych wahań. Ten stan wymaga sta­
nowczo ingerencji ustawodawczej. Ze względu głównie na ogra­
niczoną wartość dowodową stwierdzenia reakcji emocjonalnej ba­
danego na określone pytania, na wątpliwości dotyczące takiego 
wyręczania sądu przez biegłego w zakresie oceny dowodów 
oraz na trudności co do właściwych kwalifikacji biegłych i zwią­
zane z tym wszystkim zagrożenia dla prawidłowego wymiaru 
sprawiedliwości — pożądane wydaje się wprowadzenie wyraź­
nego zakazu stosowania poligrafu w praktyce kamoprocesowej, 
co, naturalnie, nie oznacza niecelowości prowadzenia naukowych 
badań nad funkcjonowaniem tej aparatury, a nawet nad możli­
wością jej stosowania w dziedzinach innych niż postępowanie 
karne (np. w psychiatrii).14

2) Istnieje dalej pilna potrzeba uregulowania w k.p.k. w y- 
w i a d u  ś r o d o w i s k o w e g o  — zarówno co do organów 
uprawnionych, podstawowych elementów formalnych określają­
cych treść wywiadu, jak i co do wskazania wypadków, w któ­
rych wywiad jest obligatoryjny; przewidzieć też trzeba odpo­
wiednie gwarancje dla właściwego trybu uzyskania i wykorzy­
stania tego dowodu.

3) Wychowawczo-prewencyjne cele kary i konieczność funkcjo­
nalnego powiązania pod tym kątem widzenia postępowania przy­
gotowawczego, jurysdykcyjnego i wykonawczego pociągają za so­
bą konieczność przeprowadzania badań nad osobowością oskar­
żonego, jego warunkami środowiskowymi, sytuacją rodzinną, ma­
jątkową itp.15 Jest to niezbędne w celu określenia właściwego 
środka reakcji karnej w orzeczeniu sądu, a następnie w celu jej 
właściwego wykonania. Niezbędne jest to również pod kątem wi­
dzenia orzeczenia kary grzywny, zwłaszcza w razie przyjęcia 
skandynawskiego „systemu dniówkowego”. Tymczasem obecne 
przepisy są do tego celu zupełnie nie dostosowane. Wiele prze­
mawia za tym, aby funkcje te powierzać wyspecjalizowanym 
kuratorom sądowym wyposażonym w przymiot n i e z a w i s ł o ś -  
c i (podobnie jak sędziowie) i posiadającym wykształcenie praw­
nicze, psychologiczne lub socjologiczne .Ujawnienie wywiadu na 
rozprawie powinno się odbywać z wyłączeniem jawności. Por.

m acji o k w es tiach , co do k tó ry c h  w k ażdej chw ili m oże on odm ów ić d alszych  
w y jaśn ień  p rzy  m etodzie  « trad y cy jn y ch »  w ypow iedzi? Ja k  w reszcie  w yp ad n ie  o ce­
nić sy tu a c ję  p rocesow ą ty c h  oska rżo n y ch , k tó rz y  n ie  chcą  się poddać  b a d a n io m ? ” 
(P a lcstra  1977, n r  3—4, s. 76).

14 P o r. M. C i e ś l a k :  G los w d y sk u s ji, ,,Z eszy ty  N au k o w e WSO w S zczy tn ie ’* 
1978, n r  7, s. 209—219.

!■> Z ag ad n ien ie  m a już  ob szern ą  l i te ra tu r ę  — tak że  w Polsce. Zob. w  szczegól­
ności: L. T y s z k i e w i c z :  B a d an ia  osobopoznaw cze w p raw ie  k a rn y m , W arszaw a 
1975; t e n ż e  (w:) K rym ino log ia , pod red . W. S w idy , W arszaw a 1977, s. 327—360; 
t e n ż e :  K rym in o lo g ia , K ato w ice  1986, s.3U7—325 o raz  p iśm ien n ic tw o  p o d an e
w ty c h  p ra c a c h .
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propozycje zawarte w art. 188: Projektu z 1981 r.
4) Konieczne jest także u r e g u l o w a n i e  s y t u a c j i  p r o ­

c e s o w e j  tzw. s p e c j a l i s t ó w  jako swoistych pomocni­
ków procesowych przy dokonywaniu oględzin, eksperymentów 
procesowych i ekspertyz. Znaczenie tych uczestników proceso­
wych jest niebagatelne i wzrasta stosownie do postępu technicz­
nego także w dziedzinie postępowania karnego (wykonywanie 
pomiarów, obliczeń, zdjęć, odczytywanie i utrwalanie śladów 
itp.). Tymczasem obowiązujące prawo zupełnie pomija te oso­
by z wyjątkiem ich udziału w ekspertyzie instytucjonalnej (art. 
177 k.p.k.).* 17 18

Inne ustawodawstwa, jak np. radzieckie,17 wyraźnie przewi­
dują ten rodzaj uczestników procesu.18 Por. Projekt z 1981 r. 
(art. 1881 oraz i883).

5) Przepisy o opinii biegłych powinny silniej podkreślać i n- 
d y w i d u a l n y  c h a r a k t e r  b i e g ł e g o  w ramach eksper­
tyzy instytucjonalnej i osobistą odpowiedzialność osób wykonu­
jących ekspertyzę za jej wynik w postaci opinii, a to w celu 
przeciwdziałania zrutynizowaniu i zbiurokratyzowaniu opinii in­
stytucjonalnych, których rola stale wzrasta.

6) Należy rozważyć rewizję przepisów o zakazach dowodowych 
w zakresie dotyczącym: tajemnicy adwokackiej, lekarskiej i dzien­
nikarskiej oraz osoby podejrzanej o udział w czynie i występu­
jącej w charakterze świadka, a to w celu lepszego wzajemnego 
wyważenia znaczenia prawdy w procesie i interesu wymiaru

is  C hociaż k o deks n ic w spom ina tu  o sp ec ja lis tach , oczyw isty  je s t  ich u d z ia ł 
w ta k ic h  czynnościach , ja k  p o b ie ran ie  k rw i lub  w ydzielin  o rg an izm u  od o sk a rżo ­
nego Kart. 65 § 1 p k t 2 in fin e  k .p .k .; por. też  § i u st. 1 rozp. Min. Z drow ia  i Op. 
Społeczn. z 12.X.1970 r., Dz. U. N r 27, poz. 219), Jak  d okonan ie  og lędzin  m ie jsca  lub  
rzeczy  (a rt. 185) czy też obecność lek arza , k tó ry  o sta tn io  udzie lił pom ocy z m a r­
łem u, p rzy  o g lędzinach  i o tw arc iu  zw łok (a rt. 188 § 2). N ato m iast tz w  .„u d z ia ł” 
b icg łego-lekarza  w o tw arc iu  zw łok je s t po p ro s tu  szczególnym  ro d za jem  e k s p e r ty ­
zy, k tó ra  pow inna znaleźć w yraz  w „op in ii b ieg łego” o d p o w iad a jące j w y m ag a­
niom  a r t .  181 § 2 k .p .k . — podobnie ja k  „u d z ia ł b iegłego lekarza  lu b  p sy cho loga” 
w p rzesłu ch a n iu  św ia d k a  (a rt. 174 § 3 ). T ru d n o  je d n a k  zaprzeczyć tem u , że n ie ­
k ied y  ro le  biegłego i sp e c ja lis ty  m ogą być bardzo  zb liżone do siebie .

17 P o r. a r t. 179, 183, 186, 170 ust. 1, 174 u st. 2, 66* 133* k .p .k , RSKRR z 1960 r. 
Zob. tak że  M. A. C z e 1 c o w: S ow ie lsk ij ugo łow onyj proccss, w yd . 4, M oskwa 
1962, s. 180—181; W.M. N i k i f o r ó w  (w ): S ow ietsk ij ugołow nyj p rocess , pod red . 
M. A. Czelcow a, M oskw a 1969, s. 153—155.

18 Ze „ sp e c ja lis ta m i” , o k tó ry c h  tu  m ow a, n ie  n a leży  m ylić  tzw . „do rad có w  
techn icznych  (asslstenti tech n id ) w  p ro ced u rze  w łosk ie j, k tó rzy  są  ek sp e rtam i 
pow ołanym i przez s tro n y  p ry w a tn e  w  celu  d o k o n an ia  k o n tro li  e k sp e rty z y  z a rz ą ­
d zonej przez sędziego (zob, G. P o s c h i n i :  S istem a dcl d ir it to  p ro cessu a le  p e- 
na lę , w yd. 2,M ediolan 1965, s. 381—383; G. L e o n e :  M anuale di d i r i t to  p ro cessu ­
a le  pcnclc , w yd, 11 .N eapol 1982, s. 453 i n. P ro j. z 1078 (jw . p rzyp is 11) p rzew id u je  
m ożliw ość pow ołan ia  „d o rad cy  tech n iczn eg o ” tak że  przez p ro k u ra to ra  (a rt. 216) 
o raz  powro łan ia  ty c h  „ d o rad có w ” przez s tro n y  tak że  w ted y , gdy n ie  m a  b iegłego 
w yznaeżonego przez sędziego (art. 226).
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sprawiedliwości oraz innych wartości społecznych i indywidual­
nych.

7) Powoływanie biegłych psychiatrów może nastąpić wyłącz­
nie na mocy decyzji sądu lub prokuratora.18

8) Należy zapewnić oskarżonemu możność złożenia w y j a ś ­
n i e ń  n a  p i ś m i e  w ramach jego przesłuchania — z unie­
możliwieniem mu jednak porozumienia się z innymi osobami 
w czasie spisywania przezeń wyjaśnień.

V

Obecny model p o s t ę p o w a n i a  p r z y g o t o w a w c z e ­
go  wymaga istotnego przekształcenia, w szczególności w nastę­
pujących kierunkach:

1) Należy w p r o w a d z i ć  s ą d o w ą  k o n t r o l ę  p o ­
s t ę p o w a n i a  p r z y g o t o w a w  c z e g o .

Postulaty w tym kierunku zgłaszane były dość powszechnie.' 
Wysuwano m.in. propozycje przywrócenia instytucji sędziego 
śledczego. Ten szczegółowy postulat jest kontrowersyjny w tym 
zakresie, w jakim miałby on oznaczać wprowadzenie śledztwa 
sądowego, ponieważ od tej instytucji istnieje na ogół odwrót 
we współczesnym świecie zarówno ze względu na wątpliwą har­
monię między rolą sądu a funkcją organu ścigania, jak i z tego 
powodu, że sąd pod względem organizacyjnym oraz z uwagi 
na swoją podstawową funkcję jurysdykcyjną raczej nie jest przy­
stosowany do tej roli. Natomiast postulat wprowadzenia sę­
dziego śledczego jest ze wszech miar słuszny jako potwierdze­
nie potrzeby sądowej kontroli nad postępowaniam przygotowaw­
czym i zapewnienia możliwości utrwalenia pełnowartościowego 
materiału dowodowego do rozstrzygnięcia sprawy na rozprawie.

Sądowa kontrola nad postępowaniem przygotowawczym powin­
na wyrazić się w szczególności:

a) w prawie podejrzanego (połączonym z jego oczywistym 
prawem do odmowy wyjaśnień), aby go przesłuchano przez sąd,

b) w prawie prokuratora oraz stron do żądania sądowego prze­
słuchania świadka, jeśli zachodzi niebezpieczeństwo, że nie bę­
dzie można go przesłuchać na rozprawie,

c) w wyłącznej kompetencji sądu do stosowania środków przy­
musu związanych z pozbawieniem lub ograniczeniem wolności.

d) w wyłącznej kompetencji sądu do orzekania o warunkowym 
umorzeniu postępowania,

e) we wprowadzeniu zażalenia do sądu na określone czynności 
postępowania przygotowawczego, w tym na postanowienia o wzno-

1» P o r .  M. C i e ś l a k :  W łaściw ość o rg an u  procesow ego do pod d an ia  osoby 
b a d an iu  p sy c h ia try czn e m u  w postęp o w an iu  K crnym , N P 1986, n r  11—1?, s. 67—71,
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wieniu postępowania przygotowawczego, o odmowie wszczęcia 
postępowania lub umorzeniu postępowania przygotowawczego, na 
nieuzasadnione ograniczenia obrony w postępowaniu przygoto­
wawczym oraz na środki przymusu stosowane przez organy po­
zasądowe.

2) Pożądane jest stanowczo r o z s z e r z e n i e  w y ł ą c z ­
n e j  k o m p e t e n c j i  p r o k u r a t o r a  d o  b e z p o ś r e d ­
n i e g o  p r o w a d z e n i a  p o s t ę p o w a n i a  p r z y g o t o -  
w a w c z e g o .  Por. w tym względzie Projekt z 1981 r. (art. 255, 
265 i 267).

3) Pożądane jest stanowczo w z m o c n i e n i e  n a d z o r u  
p r o k u r a t o r s k i e g o  nad czynnościami innych organów 
postępowania przygotowawczego, w szczególności także nad po­
stępowaniem uproszczonym.

Nie do przyjęcia jest w szczególności konsekwencja obecnego 
unormowania w art. 422 § 1 k.p.k., że prokurator może nie 
wiedzieć w ogóle o toczącym się postępowaniu karnym. Por. tu 
Projekt z 1981 r. (zwłaszcza art. 422, 283 § 3 i § 4).

4) Celowe jest w y d a t n e  z w i ę k s z e n i e  u p r a w n i e ń  
o b r o n y  w tym postępowaniu — co najmniej w kierunkach 
wskazanych w ustępie II punkty 1)—4).

VI

Należy w z m o c n i ć  s t a n o w i s k o  p o k r z y w d z o n e ­
go w postępowaniu karnym, a zwłaszcza:

1) usunąć ograniczenia dotyczące oskarżyciela posiłkowego;
2) przyznać pokrzywdzonemu w postępowaniu przygotowaw­

czym uprawnienia w zasadzie równoległe do uprawnień podejrza­
nego;

3) otworzyć możliwość objęcia powództwem cywilnym pod­
miotów współodpowiedzialnych z oskarżonym;

4) urealnić postępowanie prywatnoskargowe.

VII

Należy r o z s z e r z y ć  e l e m e n t y  k o n t r a d y k t o r y j ­
no  ś c i, zwłaszcza w postępowaniu przygotowawczym, a po­
nadto :

1) dopuścić udział stron — a w każdym razie obrońcy — 
w posiedzeniach;

2) dopuścić możliwość pisemnej odpowiedzi na akt oskarże­
nia, (z którą można by było łączyć wnioski dowodowe i ewentual­
ne wnioski o wniesienie sprawy na posiedzenie w trybie obecne­
go art. 299 k.p.k.).
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VIII

Należy wzmocnić elementy zasad: k o n c e n t r a c j i  r o z ­
p r a w y  i n i e z m i e n n o ś c i  s k ł a d u  o r z e k a j ą c e g o .

Przepisy art. 348 § 2 i 350 § 2 obecnego k.p.k. wywołują 
zdecydowaną krytykę.

IX

W p o s t ę p o w a n i u  o d w o ł a w c z y m  należy w szcze­
gólności :

1) wprowadzić zakaz skazania przez sąd odwoławczy oskar­
żonego uniewinnionego w pierwszej instancji;

2) rozważyć w ogóle dopuszczalność merytorycznego orzekania 
na niekorzyść oskarżonego w instancji odwoławczej.

X

Gruntownej rewizji wymagają przepisy o r e w i z j i  n a d ­
z w y c z a j n e j  i w z n o w i e n i u  p o s t ę p o w a n i a .

Należy zwłaszcza rozważyć:
1) możliwość nadzwyczajnego środka odwoławczego składane­

go wprost przez strony do Sądu Najwyższego w wypadku naj­
cięższych, kwalifikowanych uchybień prawnych; powinny nale­
żeć do nich co najmniej obecne bezwzględne przyczyny odwo­
ławcze z art. 388 k.p.k. i, oczywiście, przyczyny bezwzględnej 
nieważności (w razie przywrócenia tej konstrukcji);

2) rozszerzenie (na Prezesa Naczelnej Rady Adwokackiej) kręgu 
podmiotów uprawnionych do wniesienia rewizji nadzwyczajnej;

3) uregulowanie bezwzględnej nieważności orzeczeń.
ad 1) i 2). Obecne unormowanie rewizji nadzwyczajnej spo­

tyka się z krytyką głównie ze względu na brak kryteriów, wedle 
których uprawnione do tego organy wnoszą rewizję nadzwy­
czajną. Waga uchybienia ma tylko to znaczenie, że nie jest do­
puszczalna rewizja nadzwyczajna, gdy brak jest co najmniej 
przyczyny odwoławczej przewidzianej w art. 387 k.p.k. Nato­
miast uchybienie przekraczające tę granicę — niezależnie od 
stopnia swej ciężkości — nie gwarantuje wniesienia rewizji nad­
zwyczajnej. Stąd nieuniknione sytuacje polegające na tym, że 
z grupy orzeczeń dotkniętych podobną wadą prawną jedne zo­
staną zaskarżone rewizją nadzwyczajną, a inne nie.2“ Czy moż- 19

19 N a te m a t p ro b lem u  k ry te rió w  ro zs trzy g a jący ch  o w noszen iu  rew iz ji n a d ­
zw y cza jn e j — zob. Z. D o d a :  R ew izja  n ad zw y cza jn a  w polskim  p rocesie  k a rn y m , 
W arszaw a 1972 s. 81—93.
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na się dziwić, że wtedy może powstać odczucie naruszenia za­
sady równości — a w konsekwencji zarzut niesprawiedliwości — 
i że taki sten sprzyja brakowi zaufania do wysokich czynników 
wyposażonych w kompetencję do wnoszenia rewizji nadzwy­
czajnych?

Usanowanie tej sytuacji możliwe jest na różnej drodze. Pro­
pozycja radykalna, preferowana przez środowisko adwokackie, 
sprowadza się do zastąpienia rewizji nadzwyczajnej środkiem 
odwoławczym drugiego stopnia (na wzór dawnej kasacji), który 
byłby wnoszony przez samą stronę i ograniczony tylko przy­
musem adwokackim. Propozycja alternatywna postuluje przy­
znanie prawa wnoszenia rewizji nadzwyczajnych również Pre­
zesowi Naczelnej Rady Adwokackiej.21

To ostatnie rozwiązanie otwierałoby dodatkowy, poważny ka­
nał inicjowania kontroli prawomocnych orzeczeń od strony chy­
ba praktycznie najważniejszej, bo od strony czującej się po­
krzywdzoną przez prawomocne i wadliwe — jej zdaniem — 
orzeczenie. Miałoby ono także tę dodatkową zaletę, że włączałoby 
samorząd adwokacki bezpośrednio w akcję ochrony praworząd­
ności i dodawałoby znanemu hasłu „adwokatura współczynnikiem 
wymiaru sprawiedliwości” ważnego akcentu wierzytelności.

Możliwa byłaby też koncepcja trzecia w postaci wariantu roz­
wiązania pierwszego: pozostawić rewizję nadzwyczajną w do­
tychczasowej postaci niezależnie od wspomnianego środka nad­
zwyczajnego wnoszonego przez same strony i ograniczonego 
do wypadków kwalifikowanych uchybień.2*

Nie ulega wątpliwości, że takie rozwiązanie odciążyłoby istot­
nie uprawnione podmioty od nawału podań o rewizje nadzwy­
czajne. Wnoszenie rewizji nadzwyczajnych mogłoby wtedy ogra­
niczyć się do tych wypadków, w których byłoby to dyktowane 
podkreśleniem jakiejś zasady prawnej albo względami na jedno­
litość orzecznictwa, albo też wyjątkowo potrzebą interwencji na 
rzecz strony ze względów sprawiedliwości, nawet gdyby Wada 
orzeczenia nie należała do wspomnianych kwalifikowanych uchy­
bień.

Przyjęcie rozwiązania pierwszego lub trzeciego pozwoliłoby 
też uwolnić uregulowanie wznowienia postępowania od obcych 
tej instytucji przyczyn wznowienia, o których mowa w przepi­
sach art. 474 '§ 1 pkt 2 lit b, art. 474 § 2 i § 3 oraz art. 476 § 1 
in fine k.p.k.

ad 3). Wiele przemawia za powrotem do instytucji nieważ­
ności bezwzględnej, stanowiącej chlubną kartę naszego k.p.k. ii

i i  P o r. m in ,  A. K a f t a l :  P ro b le m y  n o w elizac ji p rzep isów  k .p .k . d o ty ­
czących w zruszan ia  p raw o m o cn y ch  orzeczeń  sądow ych , P iP  1982, n r  1—2, s. 122—123.

22 W raz ie  p rzy jęc ia  tego  rozw iązan ia  n ie  by łoby  kon ieczn e  p rzyzn an ie  P rezeso ­
w i NRA p raw a do w noszen ia  rew iz ji nadzw y cza jn y ch .
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z 1928 roku, mimo że jej uregulowanie mogło prowadzić do 
pewnych trudności, których zresztą nie usunął (wprost przeciw­
nie!) kp.k. z 1969 r., skreślając po prostu przepisy odnoszące się 
do tej kwestii. Metoda strusia: przez skreślenie przepisów nie 
skreśli się problemu.

Wydaje się, że dobrą podstawę do dyskusji nad ustawowym 
rozwiązaniem tej sprawy stanowią propozycje zawarte w art. 
92s Projektu z 1981 r.

XI

Należy sprecyzować bliżej podstawę odszkodowania za oczy­
wiście niesłuszne tymczasowe aresztowanie, która w obecnej 
postaci (art. 478 § 4 k.p.k.) prowadzi do zasadniczej rozbież­
ności między stanowiskiem nauki a postawą SN.*3

XII

Należy w p r o w a d z i ć  s ą d o w ą  k o n t r o l ę  w sto­
sunku do orzeczeń wszelkich organów pozasądowych w spra­
wach o wykroczenia.

Z dwóch konkurujących tu rozwiązań: skierowanie na dro­
gę postępowania sądowego albo wniesienie zażalenia — zasługuie 
na preferencję raczej to drugie.

*

Tekst niniejszego artykułu został złożony w Redakcji w dniu 
15 lutego 1988 r. Obecnie (koniec maja 1988 r.) dobiegają końca 
prace Komisji nad „założeniami projektowanych regulacji”. Au­
tor nie jest upoważniony do informowania o ich treści, a wobec 
tego — również o ich stosunku do postulatów zgłoszonych w ni­
niejszym opracowaniu.

28 P or. M. C i e ś l a k :  P od staw a  odszkodow ania  za oczyw iście  n ies łu szn e  ty m ­
czasow e a resz to w an ie , P a l. 1987, n r  9, s. 85—94 i podaną tam  l i te ra tu rę .


